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Narodowy Plebiscyt Pokoju
rozpocznie się 17 maja

WARSZAWA. Komunikat Wykonawczy PKOP na swym 
ostatnim posiedzeniu w dniu 15 bm. stwierdził, że manifest wzy­
wający naród polski do wyrażenia w plebiscycie solidarności z 
apelem Światowej Rady Pokoju w sprawie paktu pokoju 5 mo­
carstw wywołał głęboki oddźwięk w całym społeczeństwie.

Komitet Wykonawczy uchwalił instrukcję w sprawie Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju i wezwał wszystkie komitety obroń­
ców pokoju w kraju, wszystkich uczestników ruchu pokoju, 
— do jak najczynniejszej pracy nad zwycięskim przeprowa­
dzeniem plebiscytu.

Komitet Wykonawczy PKOP zwrócił się do wszystkich or­
ganizacji społecznych, w Polsce, aby włączyły swe siły i środki 
do wielkiej akcji Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Dalsze irzmocnienie 
obozu pokoju

Jakie niewyczerpane możliwoś­
ci rozwojowe istnieją w ustroju 
socjalistycznym, jaka niespożyta 
energia ożywia naród radziecki 
kierowany przez partię Lenina i 
Stalina — raz jeszcze dobitnie 
wskazuje komunikat Państwowej 
Komisji Planowania ZSRR i Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego 
ZSRR o zwycięskim wykonaniu 
pierwszej powojennej pięciolatki.

Państwo, które, dźwigało naj­
większe ciężary wojenne pono­
sząc olbrzymie zniszczenia i 
szkody, w niebywałym tempie 
potrafiło nie tylko zagoić swe ra­
ny ale milowymi krokami posu­
nęło się dalej naprzód na drodze 
postępu gospodarczego i kultu­
ralnego: dzięki swej pokojowej 
polityce zapewniło obywatelom 
dalszy wzrost dochodu narodowe­
go i stopy życiowej.

Z komunikatu wynika, że wszy- 
tkie zadania 4 pięciolatki zosta- 
y wykonane z nadwyżką. Decy- 
[ujące znaczenie posiadają suk- 
esy w dziedzinie przemysłu cięz- 
iego. Naprzód przemysł węglo­
wy i przemysł energetyczny, a 
lastępnie przemysł hutniczy i 
aetalurgiczny wykonały przed- 
erminowo swe plany. Szczegól­
ne doniosłą rolę odgrywa roz­
bój przemysłu budowy maszyn. 
)zięki sukcesom przodującej 
echniki wyrabiane są coraz do- 
konalsze obrabiarki i przyrządy, 
zeroki zakres robót ciężkich i 
iracochlonnych został zmecham-
iowany,stale podnosi się poziom 
ilektryfikacji procesów wytwor­
nych.

Równolegle z rozwojem prze­
mysłu ciężkiego nastąpił wzrost 
ilościowy oraz jakościowy pro­
dukcji przemysłu średniego i lek­
kiego. Globalnie ujmując zagad­
nienie, przemysł radziecki wy­
konał pięciolatkę w ciągu 4 lat i 
3 miesięcy wobec czego produk­
cja przemysłowa, która jako ca­
łość miała zwiększyć się w sto­
sunku do 1940 r. o 48 proc., fak­
tycznie podniosła się o 73 proc.

parze z rozwojem przemysłu 
; rozkwit socjalistycznego rol- 
iva. Dzięki wciąż postępujące- 

zaopatrzeniu kołchozów i 
chozów w nowoczesny sprzęt 
niczny, dzięki zastosowaniu 
>yczy nauki radzieckiej rol- 
tvo osiągnęło chlubne rezulta- 
W okresie ostatniej pięciolat- 
gólny obszar upraw wzrósł o 
roc., plony w 1950 r przekro- 
y o 345 mil. pudów (5,75 mil. 
poziom z 1940 r., wydajność 

iw zbożowych z hektara pod­
ła Się o 13 proc. w stosunku 
»kresu przedwojennego. Po- 
fcszył się również obszar upra- 
roślin przemysłowych i tech- 
nych. Z nadwyżką wykonało 
ictwo radzieckie plan w za- 
lie hodowli bydła, nierogaci­

zny, owiec i drobiu.
U podstaw wszystkich tych o- 

siągnięć leży socjalistyczny sto­
sunek do pracy człowieka ra­
dzieckiego. Rozwój wielu form 
współzawodnictwa, nowatorstwo 
i racjonalizacja, ogólne podniesie­
nie wydajności pracy i kwalifi­
kacji zawodowych pracowników 
zagwarantowało sukcesy odnie­
sione przy realizacji pięciolatki.

Wynikiem ogólno - narodowych 
wysiłków jest zwiększenie się do­
chodu narodowego o 64 proc. wo­
bec zaplanowanego wzrostu o 
38 proc. W Związku Radzieckim 
dochód narodowy należy do ludu 
pracującego, służy jego potrze­
bom, przeznaczony jest na pod­
niesienie dobrobytu i kultury, na 
wykonanie nowych inwestycji, 
które z kolei przyczyniają się do 
dalszego rozkwitu kraju. Plan in­
westycyjny pięciolatki wykonany 
został z nadwyżką 22 proc. Aby 
pojąć jego rozmiary, uprzytom- 
nijmy sobie choćby, że w oma­
wianym okresie w Związku Ra­
dzieckim codziennie powstawały 
3—4 nowe zakłady przemysłowe. 
Niebywale powiększył się zbyt 
artykułów ’ powszechnego użytku, 
potężnie rozrosło się budowni­
ctwo mieszkaniowe. Szczególnie 
wysokie pozycje preliminował 
budżet radziecki na oświatę, kul­
turę, ubezpieczenia społeczne i 
ochronę zdrowia.

Dzięki czterokrotnej obniżce 
cen i podwyższeniu wydajności 
pracy realne dochody robotników, 
ludności wiejskiej i pracowników 
umysłowych wzrosły w 1950 r. o 
przeszło 19 proc.

Wspaniałe osiągnięcia narodu 
radzieckiego nabierają dobitnej 
wymowy, gdy porównać je z sytu­
acją na zachodzie. -Mocarstwa im­
perialistyczne, które szukają roz­
wiązania dla szarpiących je 
sprzeczności w nowej awanturze 
wojennej, prowadzą politykę wy­
niszczającą kraje i narody. Obłę­
dne zbrojenia przygniatającym 
ciężarem kładą się na barki mas 
pracujących. Możnowładcy kapi­
tału boją się pokojowej rywali­
zacji z gospodarką socjalistycz­
ną. Wbrew ich woli życie wyka­
zuje oczywistą wyższość ustroju 
socjalistycznego. Dobrze i głębo­
ko potrafią to ocenić ludzie pracy 
na całym świecie, którzy w Zwią­
zku Radzieckim widzą ostoję o- 
bozu pokoju. Dlatego też komuni­
kat o zwycięskim wykonaniu 
pięciolatki szerokim i radosnym 
echem rozległ się daleko poza 
granice Kraju Rad.

Naród radziecki pod kierow­
nictwem Stalina, wykonując i 
przekraczając plan za lata 1946 — 
1950, jeszcze bardziej wzmocnił 
ufność obozu pokoju w ostateczne
zwycięstwo.

Zacięte wallii w Korei
MOSKWA. Agencja Tass donosi z Fhenianu.
Kilka dni temu wojska amerykańskie i aneielskfc Poszły 

8 równoleżnik i posunęły się o 5 do 
ównnleżnika.

Według wiadomości dowództwa naczelnego Koreańskiej 
Armii Ludowej, ogłoszonej 17 kwietnia, oddziały Armn Ludo­
wej wraz z ochotnikami chińskimi prowadziły na wszystkich 
frontach zacięte walki z nieprzyjacielem, zadając mu wielkie 
straty w ludziach i sprzęcie.

Dnia 16 kwietnia oddziały Armii Ludowej strąciły na fron­
cie zachodnim 4 samoloty nieprzyjacielskie.

Górnik Piekarski osiągnął 850 procent normy
Nowe zwycięstwa

na froncie walki o wykonanie zobowiązań 1 Majowych
WARSZAWA. Na polskim odcinku światowego frontu walki 

o pokój, naród nasz odnosi co dzień nowe zwycięstwa, szybko 
zbliżając się do pełnego i przedterminowego wykonania ambit­
nych zobowiązań 1-Majowych.

Jak i w wielu innych zbioro­
wych wysiłkach na rzecz umoc­
nienia swojej Ludowej Ojczyzny, 
przodują górnicy. Z najodleg­
lejszych zakątków napływają dal­
sze zobowiązania, a jednocześnie 
zespoły, które zdążyły już wyko­
nać swoje postanowienia, wystę­
pują z nowymi zobowiązaniami.

Od dwóch tygodni robotnicy 
„Pafawagu“ wykonują zobowią­
zanie, które brzmi: „Wyproduko­
wać 60 wagonów towarowych 3 
osobowe i 7 tendrów więcej niż 
w ub. mitesiącu“. Załoga „Pafa­
wagu“ z dumą spogląda na goto­
we wagony, opuszczające halę 
montażową. W kwietniu rb. jest 
ich rzeczywiście więcej, niż w 
poprzednich miesiącach.

Liczne zespoły górnicze nieu­
stannie zwiększają cykliczność

pracy.
Nieustannie podnoszą wydaj­

ność pracy czołowi polscy ręba­
cze. W dniu 16 bm. Wiktor Mar- 
kiewka osiągnął 588 proc. normy, 
a Szczepan Trela z kopalni „Cho­
rzów“ — 535 proc. Jeszcze lepszy 
wyczyn osiągnął w kopalni „Kle­
ofas“ rębacz chodnikowy Paweł 
Moczyński, który wykonał 640 
proc. normy. Wielkim dniem w 
kopalni „Ludwik“ byl 17 kwie­
tnia, kiedy Ignacy Piekarski we­
spół z ładowaczem Bronisławem 
Bobkiem osiągnął wspaniały wy­
nik — 850 proc.

Osiągnięcia przodujących gór­
ników mobilizują całe załogi.

Wysoko przekraczają normy 
pracy robotnicy zatrudnieni przy 
budowie Wrocławskiej Politech­
niki, którzy w czynie 1-Majowym

zobowiązali się wykonać roczny 
plan budowy do dnia 22 lipca 
Pierwsza na Dolnym Śląsku ko­
bieca trójka murarska Elżbiety 
Klinert wykonuje średnio o 25 
proc. więcej niż przed podjęciem 
zobowiązania.

♦
A oto parę innych meldunków 

z frontu walki o wykonanie zo­
bowiązań 1-Majowych. Załoga 
cegielni w Kulczewie, woj. szcze­
cińskie wykonała już przeszło 70 
tys. cegieł na poczet zobowiąza­
nia. 60 brygad murarskich w No­
wej' Hucie przekroczyło zobowią­
zania ze znaczną nadwyżką. Bry­
gady ciesielskie, zatrudnione przy 
budowie wielkiej siłowni w Ja­
worznie zameldowały o całkowi­
tym wykonaniu zobowiązań. Po­
dobny meldunek, złożyła m. in. 8- 
osobowa brygada młodzieżowa w 
przewijalni ZPB im. 1 Maja w 
Łodzi, która podniosła o 5 proc. 
wykonanie swojej bazy produk­
cyjnej.

31 naszych przyjaciół
NA WYZWOLONYCH 
TERENACH TYBETU

PEKIN. Na wyzwolonych nie­
dawno przez Chińską Armię Lu­
dową terenach prowincji Sikang, 
zamieszkałych w większości przez 
ludność tybetańską realizowana 
jest konsekwentna polityka de­
mokracji ludowej oparta na po­
szanowaniu praw i interesów 
wszystkich narodów i narodo­
wości.

Wyzwolona ludność aktywnie 
uczestniczy w politycznym życiu 
kraju włączając się do patriotycz­
nego ruchu oporu przeciwko a- 
gresji ^ amerykańskiej. Ludność 
tybetańskiego okręgu autonomicz­
nego wzięła czynny udział w 
zbiórce podarków dla ochotników 
chińskich walczących na Korei 
oraz dla żołnierzy Koreańskiej 
Armii Ludowej. Obecnie trwają

przygotowania do akcji składa­
nia podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju o zawarcie 
paktu pokoju między 5 mocar­
stwami.

PRAGA. W Czechosłowacji 
trwa tzw. „pochód pokoju“, któ­
ry stał się masową manifestacją 
ludności na rzecz zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma mocar­
stwami. Tylko w dniu 14 bm. w 
wiecach i demonstracjach, zorga­
nizowanych w ramach „pochodu 
pokoju“, wzięło udział przeszło 
sto tys. mieszkańców Czechosło­
wacji.

UROCZYSTE OBCHODY 
65-LECIA URODZIN E. THAEL- 

MANNA
BERLIN. Dla uczczenia 65 

rocznicy urodzin Ernesta Thael-

manna wodza niemieckiej klasy 
robotniczej, zamordowanego przez 
hitlerowców w 1944 roku, odby­
ło się w Berlinie uroczyste ze­
branie, zorganizowane przez ko­
mitet centralnej i kierownictwo 
berljińskiej organizacji Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED).

*

SOFIA. Komitet demokratycz­
nych kobiet Bułgarii wezwał 
wszystkie kobiety bułgarskie do 
poparcia apelu Światowej Rady 
Pokoju. „Sprawa pokoju — głosi 
odezwa — jest w naszych, rękach, 
jesteśmy obowiązane do jej obro­
ny. Niech żyje front pokoju ze 
Związkiem Radzieckim i z Cho­
rążym Pokoju Józefem Stalinem 
na czele!“.

Dni największych poświęceń
(W 8 rocznicę powstania w getcie warszawskim)

W poniedziałek 19 kwietnia 1943 roku garstka 
bohaterów ostatnich pozostałych jeszcze przy życiu 
Żydów z warszawskiego getta, wydała otwartą wal­
kę swoim prześladowcom. Była to walka nie na ży­
cie, lecz na śmierć, 2 000 zdeterminowanych bojow­
ców stanęło naprzeciw świetnie wyposażonych ba­
talionów SS, których zadaniem była ostateczna lik­
widacja getta.

Ale poryw zbrojny jego obrońców nie byl tylko 
aktem rozpaczy w obliczu nadciągającej zagłady. 
Żydowski aktyw społeczny jeszcze na długo przed 
tzw. akcjami wysiedleńczymi prowadził konspira­
cyjne przygotowania do walki z faszystami. Na po­
czątku 1942 roku, po naradzie odbytej z kierow­
nictwem Polskiej Partii Robotniczej, powstaje Ży­
dowski Blok Antyfaszystowski, który rozpoczyna 
szkolenie piątek bojowych i organizuje pomoc dla 
ofiar hitleryzmu.

Założona na rok przed wybuchem powstania 
Żydowska Organizacja Bojowa, na której czele sta­
nął Mordechaj Anielewicz, była zaopatrzona w broń 
przez Gwardię Ludową, co umożliwiło jej dokona­
nie szeregu udanych wypadów i egzekucji prowoka­
torów.

Hitlerowcy, uderzając 19 kwietnia 1943 na getto, 
spodziewali się łatwego sukcesu. Napotkali zaś na 
zbrojny, dobrze zorganizowany opór Żydów, posia­
dających podziemne bunkry, zawczasu przygotowa­
ne stanowiska ogniowe, punkty opatrunkowe itp.

Wyczerpani strasznymi warunkami życia, lecz 
gotowi do najwyższych poświęceń, mieszkańcy getta 
powitali prześladowców kulami i granatami Za 
broń chwycili młodzi i starzy, kobiety i dzieci. 
Każdy dcm stawa! się twierdzą, której obrońcy 
walczyli do upadłego, do ostatniego naboju.

Widząc nieugiętą postawę bohaterskich bojow­
ników, w obliczu coraz większych strat własnych

— Niemcy wprowadzili do akcji najcięższą arty­
lerię, czołgi i samoloty. Getto zamieniło się w mo­
rze ognia i dymu. Większość studzien została zasy­
pana, w bunkrach brakowało powietrza dla odde­
chu, asfalt ulic przekształcił się we wrzącą ognistą 
masę.

Ale garstka wspaniałych, gardzących śmiercią 
ludzi nie załamała się. Swą solidarność i jedność 
interesów z obrońcami getta manifestuje Gwardia 
Ludowa, której oddziały dokonują kilku dywersyj­
nych akcji na tyłach wroga.

I oto z bastionów getta rozlega się glos odezwy 
Żydowskiej Organizacji Bojowej do Polski walczą­
cej. __

„Toczy się walka o naszą i waszą wolność, o 
wasz i nasz ludzki, społeczny, narodowy honor i 
godność. Pomścimy zbrodnie Oświęcimia, Majdan­
ka, Treblinki, Bełżca! Niech żyje braterstwo broni 
i krwi walczącej Polski!“

Przeważające wielokrotnie siły nieprzyjaciela, 
nie licząc się ze środkami, wypierają krok za kro- 
kiem uzbrojonych i pozbawionych żywności i amu­
nicji obrońców getta. Po wielu bezprzykładnych 
w swym heroizmie zmaganiach getto upada. Dzięki 
pomocy Gwardii Ludowej, nielicznym pozostałym 
przy życiu bojownikom udaje się wydostać kanała­
mi do centrum Warszawy.

Wspaniały poryw żydowskich żołnierzy niepod­
ległości był pierwszym masowym i jawnym aktem 
zbrojnym przeciwko Niemcom w okupowanej Euro­
pie. Pozostanie on po wszystkie czasy najpiękniej­
szym świadectwem istnienia wspólnych więzów 
między ludźmi, walczącymi o postęp i braterstwo 
narodów. Polska Ludowa składa najwyższy hołd 
powstańcom getta, którzy krwią swoją zadokumen­
towali raz jeszcze zwycięstwo idei wolności nad 
niewolą.



Str. 2 NA STRAŻY WYBRZEŻA
Nr 90 (123)

Przyjaźń przykład pomoc ZSRR
oto źródło naszych zwycięstw

W“6 rocznicę podpisania sojuszu polsko-radzieckiego
21 kwietnia 1945 r. podpisany 

został w Moskwie pakt o przyjaź­
ni, pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej pomiędzy Pol­
ską a Związkiem Radzieckim. 
Było to w okresie, gdy trwała 
wojna z Niemcami hitlerowskimi. 
Żołnierz polski ramię w ramię 
z żołnierzem radzieckim dobijał 
gada faszystowskiego. Układ za-

900 000 ton zboża. Otrzymaliśmy 
również wielomilionową pożycz­
kę w złocie dzięki czemu mogliś­
my zakupić pewną ilość niez- 
zbędnycłr surowców i artykułów 
potrzebnych dla naszego prze­
mysłu. Podpisaliśmy również w 
r. 1948 umowę kredytową z ZSRR 
na mocy, której otrzymaliśmy po­
życzkę w przeliczeniu na złote w

Potężne dźwigi portowe montowane przez radzieckich instruktorów 
bezpośrednio po odzyskaniu wolności — dziś pracują w naszych

portach.

warty został na 20 lat z tym, że 
o ile żadne z państw nie wyrazi 
sprzeciwu, zostanie on przedłu­
żony. Pakt przewiduje, że oba 
państwa będą ze sobą ściśle 
współpracować i wzajemnie po­
magać sobie zarówno w dziedzi­
nie gospodarczej, jak i kultural­
nej, tak, aby rany zadane przez 
■wojnę, zostały jak najszybciej 
zaleczone.

Współpraca ta odbywać się bę­
dzie na zasadzie pełnego wza­
jemnego poszanowania niezależ­
ności i suwerenności każdego z 
państw. Zarówno Polska, jak i 
Związek Radziecki zobowiązały 
się do niemieszania się w sprawy 
wewnętrzne drugiego sojusznika.

Przyjaźń polsko - radziecka jest 
podstawą zbudowania socjalizmu 
w naszym kraju. Naród polski 
pod przewodnictwem PZPR i 
Rządu Ludowego strzeże tej przy­
jaźni jak najdroższego skarbu. 
Przyjaźń ta ma piękne tradycje 
walk rewolucyjnych toczonych 
przez lud polski i rosyjski, prze­
ciwko wspólnemu wrogowi jakim 
był carat.

Niezwyciężona Armia Radziec­
ka kierowana przez Generalissi­
musa Stalina w czasie Wielkiej 
Wojny Narodowej Związku Ra­
dzieckiego przyniosła wyzwole­
nie narodowi polskiemu. Wyzwo­
lenie naszych ziem przez Armię 
Radziecką, pomoc w organizacji 
Ludowego Wojska Polskiego, u- 
możliwiła zdobycie władzy w 
Polsce przez masy ludowe pod 
kierownictwem klasy robotniczej 
1 jej partii. Podczas wojny w 
najtrudniejszym okresie Związek 
Radziecki pomógł nam stworzyć 
wojsko. Otrzymaliśmy instrukto­
rów — oficerów którzy wyszkolili 
nam kadry oficerskie; otrzyma­
liśmy karabiny, automaty, działa 
samoloty, czołgi i samochody, o- 
raz komplety umundurowania.

Gdy przedstawiciele Rządu 
Polskiego zapytali Generalissi­
musa Stalina jak będzie z zapłatą 
za te olbrzymie ilości broni i 
sprzętu — Stalin odpowiedział; 
„Ja bronią nie handluję. Za krew 
niema zapłaty“. Przypomnijmy 
sobie jak postąpiła z nami Anglia 
która zażądała zapłaty nie tylko 
za broń, ale i za utrzymanie pol­
skich żołnierzy i dzisiaj nie chce 
wydać naszego złota.
^ Pierwszą pomoc od ZSRR o- 
trzymaliśmy w październiku 1944 
r. dla wyzwolonej ziemi polskiej,
45 000 ton węgla, 25 ton mąki,

I 8 000 ton benzyny, 15 milionów 
pudełek zapałek, 6 000 ton soli, 
280 samochodów oraz szereg in­
nych artykułów. W latach 1946 
i 1947 naszemu krajowi groził 
głód — ZSRR dostarczył nam

wysokości 180 miliardów.
Na podstawie tej umowy 

ZSRR dostarcza nam ma­
szyny oraz kompletne urządzenia 
dla zakładów przemysłowych. 
Dzięki naszemu sojusznikowi bu­
dujemy Nową Hutę pod Krako­
wem, której produkcja dawać bę­
dzie więcej stali i żelaza niż cala 
przedwojenna produkcja wszy­
stkich hut w Polsce. W ciągu tych 
6-ciu lat ZSRR dostarczył nam 
miliony ton surowców potrzeb­
nych dla naszego przemysłu, jak 
wszelkiego rodzaju rudy, baweł- 
ny, materiały pędne, oraz maszy­
ny do odbudowy naszych miast i 
maszyny rolnicze.

Dnia 29 czerwca 1950 r. została 
zawarta umowa pomiędzy rzą­
dem polskim i radzieckim o 
zwiększeniu obrotów towaro­
wych w latach 1951—1952 o wza­
jemnych dostawach towarowych 
na okres lat 1953—1958 oraz o 
dostawach kredytowych sprzętu 
przemysłowego dla Polski. Urno-

Organizujemy pracę świetlicową
Prosimy kolegów o wymianę doświadczeń

wa polsko - radziecka zabezpie­
cza nam wykonanie Planu 6-let- 
niego, zabezpiecza i wzmacnia 
walkę o pokój. Wielką zasługą, 
że nasz przemysł rozbudowuje się, 
jest pomoc radzieckich uczonych, 
profesorów, inżynierów i techni­
ków, którzy przekazują nam wie­
loletnie doświadczenia, oraz 
ZSRR udziela nam wszelkiego 
rodzaju wynalazków. Naród pol­
ski ma szczególnie wiele do zaw­
dzięczenia Związkowi Radziec­
kiemu, dzięki Niemu odzyskaliś­
my niepodległość Polski, mamy 
sojusznika klasowego, uniknęliś­
my losu państw Europy Zachod­
niej i dziś dzięki temu budujemy 
socjalizm w naszym kraju. Ma­
rynarze Ludowej Marynarki Wo­
jennej na Wybrzeżu widzą nama­
calnie pomoc Związku Radziec­
kiego, przypominają sobie rok 
1945, gdy gostało wyzwolone Wy­
brzeże przez Armię Radziecką. 
Porty nasze Gdańsk, Gdynia, 
Szczecin, Kołobrzeg i Elbląg by­
ły zniszczone. Nasz Bałtyk był 
zaminowany. W portach brak by­
ło dźwigów, składów i magazy­
nów’. Miasta Wybrzeża przedsta­
wiały obraz nędzy i rozpaczy. Z 
pomocą nam przyszli marynarze- 
Radzieckiej Floty Wojennej, któ­
rzy rozminowali nasze porty i 
Bałtyk. Po rozminowaniu okaza­
ło się, że baseny portowe są płyt­
kie i oceaniczne statki nie mogą 
wchodzić do portów. Tu z pomocą 
przychodzi nam znów ZSRR, 
który przysłał nam ekipy specja­
listów, oraz pogłębiarkę „Bieło- 
morskaja“, dzięki której ba­
seny zostały pogłębione. Ponad­
to Związek Radziecki przekazał 
nam najnowocześniejszy sprzęt 
bojowy i okręty bojowe, dzięki 
instruktorom radzieckim zostały 
przeszkolone kadry marynarzy i 
powstała Ludowa Marynarka 
Wojenna. Dzięki naszemu sojusz­
nikowi nasza Marynarka Wojen­
na jest zdolna w każdej chwili 
wykonać bojowe zadanie i czuj­
nie strzeże morskich granic Pol­
ski Ludowej. Nas żołnierzy Lu­
dowego Wojska Polskiego i ma­
rynarzy łączą z bohaterską Ar­
mią Radziecką i Flotą Wojenną 
nierozerwalne więzy braterstwa 
i przyjaźni scementowane krwią 
przelaną na polach bitew 2-giej 
Wojny Światowej przeciwko 
wspólnemu wrogowi. Przyjaźń 
jaka łączy nas z Armią Radziecką 
i Flotą Wojenną jest podstawą 
naszej siły i gotowości bojowej 
Ludowej Mar. Woj.

por. Gromnicki

Dobre zorganizowanie czasu 
wolnego od służby, daje maryna­
rzom wiele zadowolenia i przy­
jemności. Na tym odcinku życia 
wojskowego duże pole do popisu 
ma organizacja ZMP-owska — 

• jako organizator i inicjator za­
jęć świetlicowych.

Dużymi osiągnięciami poszczy­
cić się mogą koła ZMP kierujące 
pracą świetlicy, której kierowni­
kiem jest kolega Goś. Między 
poszczególnych członków kół roz­
dzielone zostały zadania — każdy 
z nich jest odpowiedzialny za je­
den z odcinków pracy świetlico­
wej, a więc — jeden za biblio­
tekę, drugi za dekorację i hasła, 
trzeci za gazetkę ścienna, czwarty 
za porządek itd.

Taki podział zadań sprawia, że 
w świetlicy można wypocząć, 
znaleźć prawdziwą rozrywkę.

Często w naszej świetlicy or­
ganizujemy wieczory literackie. 
Ostatnio wieczór poświęciliśmy 
worczości wielkiego poety ra­

dzieckiego, Włodzimierza Maja­
kowskiego.

Głośne czytanie książki .Miko­
łaja Ostrowskiego „Jak hartowa­
ła się stal“ — należy do najprzy­
jemniejszych zajęć świetlicowych 
w naszym pododdziale.
w^+Zym P°w°dzeniem cieszą się 
występy zespołu artystycznego 
kierowanegö przez bosmanmata 
Buczka. Koledzy z tego zespołu
o-gamzują swe występy pod ha.

em piosenka i satyra w wal­
ce o pokój. Często utwory wyko­

nywane dedykuje się przodują­
cym marynarzom jednostki.

Ostatnio wprowadziliśmy do 
naszej pracy jeszcze jedno ulep­
szenie. Za organizację wolnego 
czasu odpowiedzialne są koła 
ZMP w tę niedzielę organizu­
je koło Nr 1, w następną koło 
Nr 2 itd. Daje to możność dobre­
go, gruntownego opracowania 
występu, zwiększa zainteresowa­
nie, wciąga do aktywnej pracy 
wszystkich kolegów ZMP-owców.

Nie zapominamy również o 
sporcie.

Dni świąteczne, kiedy jest naj­
więcej czasu" na masowe zajęcia 
sportowe, organizujemy zawody 
w siatkówkę, koszykówkę, piłkę 
nożną. v

W związku z tym urządziliśmy 
sobie boisko do siatkówki, które­
go^ brak szczególnie odczuwaliś-

Bardzo często rozgrywamy me-
cza Ł mfrynarzami sąsiednich 
pododdziałów.

Prosimy kolegów z innych jed­
nostek, o wypowiedzenie się na 
łamach „Na straży Wybrzeża“ w 
jaki sposób na ich terenie organi­
zuje się czas wolny od zajęć. Na- 
pewno przyczyni się to do pod­
niesienia poziomu pracy świetli­
cowej nie tylko w naszym pod- 
odziale, ale i w innych jednost­
kach Marynarki Wojennej.

mat Roman OWSIANICKI

A przecież wcale nie trudno
zmienić postępowanie

Wybiła godzina dziewiętnasta. 
Pododdział motorzystów rozpoczął 
naukę własną.

Marynarze pilnie przystępują 
do nauki specjalności, ponieważ 
wiedzą, że dobra nauka to ich 
żołnierski wkład w wykonanie 
Planu 6-letniego, w walkę o Po­
kój.

W naszym pododdziale na wy­
różnienie zasługują mar. Kazi­
mierz DUŚ i mar. Zenon KO­
NIECZKA, którzy wzajemnie so­
bie pomagają w przerabianiu po- 
s^pzególnych przedmiotów*, a 
szczególnie działanie silników, e- 
lektrotechiki i zajęć politycz­
nych.

Czy można powiedzieć, że nau­
ka własna u motorzystów odby­

wa się wzorowo, że wszyscy kole- 
z.y Podchodzą do niej ze zrozu­

mieniem?
Nie/ Jest wielu wzorowych ele­

wów, są jednak i tacy iak mar
BARTo1PPZWE1iYK’ mar Jer2y
BARTOS i mar. Zygmunt WILK, 
którzy dyskutują, ale nad... listem 
Jw^rZeCZOne'i mar; SZUSZWE- 
j . A, w ten sposób przeszka­
dzając innym w nauce. Niestety 
zdarza się to często u wyżej wy­
mienionych marynarzy.

Koledzy ci, chyba nie wiedzą 
po co przysłano ich do szkoły i ja 
kie obowiązki nakłada na nich 
Dowodztwo, cały nasz Naród 

A przecież wcale nie trudno 
zmienić postępowanie!

bosmanmat M. URBAŃSKI

Co piszą gazety okręgowe

PMaw >1-11*1 I'.at.l. . jsŚjL;

1 SZCZGrZ6

Agitato?1 Ha^e^wvrt^u skrzynL

skiem, by zastosować kolektyw" 
wnSikole>ktywnŁ pi—:

nip p • na sali ożywię-Dotv^S?'? g° z
ychczas każdy sam przygoto-

ywał pojazd do przeglądu. Było
maoni>epr^ktyCZne’ P°nieważ wy­
magało dłuższego okresu czasu.

pododdziale gospodarczym 
gdzie samochody do ostatnich dni 
Sńf„a\W ruchu, stary system w 
ogolę okazywał się bezużyteczny 
W wypadku jakichś trudności 
„gospodarczy“ musiał prosić o no’
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